
K r o n i k a  N i e m i e c  w s p ó ł c z e s n y c h

(za okres od 20. 6. do 20- 8. 1949) 

ŻYCIE POLITYCZNE

Okupacja i polityka okupacyjna.
W  związku z omawianymi na tym 
miejscu postanowieniami paryskiej 
konferencji czterech ministrów spr. 
zagr., obradowali w  ciągu lata za
stępcy naczelnych dowódców wojsk  
okupacyjnych czterech mocarstw dla 
ustalenia sposobu realizacji uchwal 
paryskich.

Na posiedzeniu w dn. 5 lipca posta
nowiono zwołać niezwłocznie obrady 
Komendantury Sojuszniczej Berlina 
celem realizacji uchwały paryskiej
o normalizacji życia w mieście oraz 
stworzyć komisję specjalną rzeczo
znawców czterech mocarstw, która by 
opracowywała zalecenia dla realizacji 
uchwał paryskich w innych sprawach. 
Na posiedzeniu w  dn. 26 lipca uchwa
lono układ w  sprawio procedury obrad 
czterech mocarstw okupujących Niem
cy. Układ przewiduje m. in. prowadze
nie obrad na dwóch stopniach: stopień 
w yższy — naczelni dowódcy lub ich 
zastępcy, stopień niższy — rzeczo
znawcy. Na stopniu niższym tworzy 
się tymczasem dwie grupy konsulta
tywne: radę czterech komendantów 
Berlina, . oraz radę czterech rzeczo
znawców specjalnych. Zadaniem rze
czoznawców będzie przede wszystkim  
opracowanie metod realizacji posta
nowień paryskich w odniesieniu do 
stosunków handlowych i komunikacji 
między czterema strefami. W szystkie 
Posiedzenia odbywają się w zasadzie 
w gmachu Rady Kontroli.

— W dn. 29 czerwca opublikowany 
został jednocześnie w W aszyngtonie, 
Londynie i Paryżu statut „W ysokiej

Komisji Sojuszniczej” dla Niemiec 
zachodnich, podpisany przez mini
strów: Achesona, Bevina i Schumanna 
w Paryżu dn. 20 czerwca (por. poprze
dnia „Kronika’’).

W ysoka Komisja Sojusznicza, która 
przejmuje w szystkie dotychczasowe 
funkcje gubernatorów wojskowych 
trzech stref zachodnich i jest najwyż
szą władzą mocarstw okupacyjnych 
w tzw. niemieckiej republice związko
wej Niemiec zachodnich, składa się  
z trzech W ysokich Komisarzy: ame
rykańskiego, brytyjskiego i francuskie
go. Jak już podawaliśmy w poprzed
niej Kronice, są to: John Mc Cloy, ' 
gen. Bryan Robertson i Andró Eran- 
ęois-Poncet.

Organami W ysokiej Komisji są:
1. rada złożona z W ysokich Komi

sarzy lub ich zastępców;
2. komisje specjalno dla spraw poli

tycznych, handlu zagranicznego i spraw  
dewizowych, dla spraw gospodarczych 
i dla spraw urzędu bezpieczeństwa, 
który kontrolujo niemiecki potencjał 
przemysłowy;

3. sekretariat generalny.
Statut przewiduje, że wojska oku

pacyjna trzech- mocarstw okupują
cych pozostaną w  swoich strefach. 
Władze centralne W ysokiej Komisji 
urzędować będą w siedzibie niemiec
kiego rządu związkowego (p. niżej). 
Miasto, stanowiące tę siedzibę, wraz 
z okręgiem, który będzie jeszcze niżej 
określony, wyłączone będzie z poszcze
gólnych stref okupacyjnych i stano
wić będzie terytorium specjalne, pod
legające bezpośrednio Wysokiej Ko
misji.
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Ponadto statut określa procedurę 
działania Komisji, funkcje poszczegól
nych komisji specjalnych, sposób glo
sowania itd.

Rozpoczęcie Idziałalności Wysokiej 
Komisji przewidziano było na począ
tek września, o ile by do tego czasu 
powstał rząd związkowy Niemiec za
chodnich. Jednocześnie przewidziane 
było wejście w  życie statutu okupa
cyjnego.

Prasa komunistyczna Niemiec za
chodnich określa omawiany akt jako 
„statut kolonii dolarowej’' i porównuje 
terytorium specjalne, które ma być 
utworzone z siedziby rządu związko
wego z okręgiem — do „koncesji” 
państw europejskich w dawnym Szang
h a ju 1) Dziennik , The New York 
Times” miał określić ów akt jako „sta
tut kolonii o bardzo ograniczonej 
autonomii'’. (

Wbrew początkowym odmiennym za
miarom przyszły W ysoki Komisarz 
amerykański , Mc Cloy przybył do 
Niemiec już 1 lipca i z tym dniem objął 
przejściowo funkcje gubernatora woj
skowego strefy amerykańskiej. W 
związku z objęciem przezeń tego sta
nowiska rzecznik amerykańskiego de
partamentu stanu oświadczył, że przez 
skupienie całej władzy w rękach jed
nego człowieka Stany Zjednoczone 
chcą uprościć kierownictwo swojej 
polityki w Niemczech a zarazem do
prowadzić do rozszerzenia kompeten
cji Niemców. Stany Zjednoczone zde
cydowane są — jak podkreślił rzecznik
— prowadzić w Niemgzech politykę 
konstruktywną i pozytywną, stawia
jąc z a cel gospodarczą, polityczną 
i społeczną odbudowę kraju; muszą 
być jednak przedsięwzięte wszelkie 
środki ostrożności, aby Niemcy nie 
stały się znowu militarnym niebezpie
czeństwem dla Europy.

Przy sposobności swojej w izyty w 
Niemczech zachodnich w drugiej po-

*) „Neues Leben”. organ KPD Nad- 
renii-Palatynatu, 2. 7. 1949..

łowię lipca gen. Omar Bradley, szef 
sztabu armii amerykańskiej, oświad
czył, że okupacja strefy amerykań
skiej potrwa jeszcze czas dłuższy. 
Także i po utworzeniu separatystycz
nego państwa zachodnio-niemieckiego 
okupacyjno siły  zbrojne amerykańskie 
nio zostaną zmniejszone.

W ybory do sejmu związkowego 
Niemiec zachodnich. Dn. 14 sierpnia 
odbyły się w Niemczech Zachodnich 
wybory do separatystycznego parla
mentu, tzw. sejmu związkowego (Bun
destag). Szczegółowe w yniki wyborów  
przedstawiają się jak następuje:

U prawnionych do głosow ania: 31.17°942
Oddano głosów 24.490.752, w tym ważnych 23.724.472 
Frekwencja wyborcza : 78,5 °/9 .

Stronnictwo: Głosów
otrzymanych

Odsetek
oddanych

głosów

Liczba
m andat.
otrzym .

CDU/CSU 7.357.579 31.0% 139(138
SPD b.932.272 29.2 °/„ 131
FDP 2.788.653 11.8% 52
KPD 1.360.443 5,7% 15
Bayernpartei2) 986.60& 4.1% 17
Deutsche Partei 940.088 4,0% 17
Centrum 727 343 3,l°/o 10
W A V 2)
Deutsche Rechts- 
parte i i 
Deutsche

681.981

1

2,9% 12

Konserv. Partei 
Radykalno- 
Socjalistyczna 
Partia  W olno

428.949 \ 1,8 % 5

ści 217.267 0,9 % —

SSW8)
Niezależni

. 75.387 0,3% 1

i drobne 1.227.551 5,2% 3

„Tagiiche Rundschau” podkreśla w 
komentarzu do przytoczonych cyfr, że 
—1 jak to zresztą łatwo zauważyć — 
dwa stronnictwa uzyskały niemal o 1/3 
mniej głosów niż komuniści, a mimo to 
otrzymały więcej mandatów. U chrze
ścijańskich demokratów przypada je
den mandat na mniej więcej 52 tys.

*) Różne pisma podają różną cyfrę.
s) Tylko w  Bawarii.
8) Tylko w Szlezwiku.
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głosów, u komunistów — na 89 tys. 
W szystko to wskazuje na specyficzną 
ordynację wyborczą.

Największa frekwencja wyborcza 
była na obsziarach zdecydowanie ka- 
tolickieh, najmniejsza — w okręgach 
przemysłowych Duisburga, Hamburga, 
Muhlhausen i Dortmundu, co wspo
mniane pismo tłumaczy odruchem pro
testu przeciwko demontażom przemy
słu. Podkreśla się, że najsilniejszym  
stronnictwem w Niemczech są w pow-’ 
nym sensie bezpartyjni: bez mała sie
dem milionów wyborców powstrzy
mało się od głosowania, milion z górą 
glosowało na niezależnych.

•Jeśli chodzi o' zmiany układu sił, 
to podkreślić należy wzrost wpływów  
wszelkich grup skrajnie prawicowych, 
jak Deutsche Partei, Deutsche Rećhts- 
partei itp. Pierwsza z wymienionych 
niemal podwoiła liczbę głosów uzy
skanych. Znaczny wzrost wykazała 
także FDP. Zaznaczył się w ielki 
wzrost wpływów Partii Bawarskiej; 
biorąc pod mt-agę samą Bawarię, sto
sunek ten jest jeszcze jaskrawszy: 
w Bawarii CSU uzyskała tylko 29,2% 
głosów, natomiast Partia Bawarska aż 
20 9%. W Monachium Partia Bawar
ska uzyskała większość. Przyrost gło
sów zanotować mogła także FDP.

Niezwłocznie po wyborach rozpoczę
ły -ie zakulisowe rozmowy, przy 
czym projektowana była koalicja rzą
dowa liberalnych demokratów i' chrze
ścijańskich demokratów. W okresie 
sprawozdawczym jednak rząd związ
kowy nie został jeszcze utworzony.

„T&gliche Rundschau” stwierdza w 
artykule redakcyjnym, żo „wybory do 
sejmu związkowego, które się odbyły 
W niedzielę w Niemczech zachodnich, 
stanowią ukoronowanie prowadzonej 
od 1946 roku przez mocarstwa zacho
dnie polityki rozbicia Niemiec i utwo
rzenia separatystycznego państwa za- 
chodnk-niemieckiego”.

Wybory poprzedziła wielka kampa
nia wyborcza, w której, jak to podaie

samo pismo, zaznaczył się 1 daleko 
idący terror władz okupacyjnych skie
rowany przeciwko komunistom, a in
spirowany w  dużej mierze przez so
cjaldemokratów i chrześcijańskich de
mokratów. Gazety i literatura propa
gandowa komunistyczna, ulotki i pla
katy były w wielkich ilościach kon
fiskowane przez policję. „Dziesiątki ty
sięcy, ba, setki tysięcy ulotek, plaka
tów i broszur KPD uległo w  ciągu  
ubiegłego miesiąca zakazowi i konfis
kacie: Plakat KPD, z hasłem ,,-Jel- 
ność, wolność i niezawisłość’’, został 
na przykład zakazany tylko dlatego, 
że wyobrażeni byli na nim Adenaut-r. 
Schumachęr i Bliicher (jeden z przy
wódców F D P ), kłaniający się woj
skowemu butowi amerykańskiemu” — 
pisze „Tagliche Rundschau” w nr 7 
sierpnia. To samo dotyczy gazet — 
tak np. zawieszono na okres kampanii 
wyborczej jedną z najwptywowszych 
gazet Nadrenii-Westfalii, „Neue Yolks- 
zeitung1”. W Szlezwiku - Holsztynie 
przeprowadzano w końcu lipca ma
sowo rewizjo domowe, głównie w wiel
kich miastach, jak Kilonia, Lubeka 
i inne.

Program wyborczy KPD, ogłoszony  
w dniu 8 lipca, zawierał następującą 
ocenę sytuacji: , Naród nasz i nasza  
ojczyzna znajdują się w wielkim nie
bezpieczeństwie. Rozdrobnione, oku
powano i pozbawione traktatu poko
jowego Niemcy niezdolne są do życia. 
Separatystyczne państwo zachodnio- 
niemieckie będzie igraszką w rękach 
imperialistów zachodnich, pragnących 
zniszczyć niezależną, pokojową eko
nom ikę niemiecką, zdusić niemiecki 
handel wewnętrzny i zagraniczny, 
zgnieść za pomocą lichwiarskich kre
dytów nasz naród i przekształcić 
Niemcy zachodnie w  pole walki w  no
wej wojnie przeciwko Związkowi Ra
dzieckiemu” s). Na wiecu komunistycz
nym w dn. 11 lipca 1 w  Dusseldorfie 
wiceprzewodniczący KPD Kurt Miit-

5) „W olność”, 13. 7. 1949.
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ler ujął zasadnicze postulaty partii w 
następujące punkty: jedność Niemi.ec, 
traktat pokojowy i wycofanie wojsk 
okupacyjnych; nieuznawanie statutu 
okupacyjnego i przeznaczenie środków 
przewidzianych dla jego realizacji. na 
cela socjalne; prawo swobodnej dyspo
zycji surowcami i potencjałem prze
mysłowym dla narodu niemieckiego; 
ochrona interesów' rzemieślników, ma
łych i średnich przedsiębiorców i chło
pów przez ograniczenie importu do 
artykułów, które nie mogą być wypro
dukowane ani wyhodowane w Niem
czech; nieuznawanie planu Marshalla 
i nawiązanie stosunków- gospodarczych 
ze wschodem.

W toku kampanii wyborczej — 21 
lipca — zwolniony został przez władze 
brytyjskie z więzienia w Diisseldorfie- 
Dehrendorf — przywódca KPD, Max 
Reimann, w ięziony ponownie od 29 
maja (P. ,.K. N. W.” — P. Z. nr 
3—6/49).

„W ynik wyborów —- pisał Roimann 
—* przyczynił się do jeszcze większego 
skomplikowania i utrudnienia sytu
acji narodu niemieckiego. Nie roz
w iązał żadnego z niemieckich proble
mów życiowych. W łaściwa decyzja,
o którą dzisiaj chodzi, nie była w ogóle 
przedmiotem głosowania: jedność czy 
rozbicie Niemiec, traktat pokojowy 
czy statut okupacyjny, wycofanie 
wojsk okupacyjnych czy trwała oku
pacja wojskowa”. „Jakkolwiek w yglą
dać będzie przyszła koalicja rządowa 
zachodnio-niemieckiego państwa sepa
ratystycznego — pisał dalej Reimann
— będzie to w każdym razie jedynie 
rząd z łaski W ysokich Komisarzy”.

W pierwszych dniach sierpnia Max 
Reimann zapowiedział, że' pierwszym  
żądaniem KPD w nowym parlamencie 
będzie postulat utworzenia rządu 
ogólnoniemieckiego.

Wrilhelm Pieck, przewodniczący So
cjalistycznej Zjednoczonej Partii Nie
miec, udzielił dziennikowi „Neues 
Deutschland’' wywiadu, w  którym

Przegląd Z achodni, n r  9-10, 1949

uznał wybory za niedemokratyczne, 
pozorną opozycję i inscenizowaną 
walkę wyborczą między SPD a CDU 
za manewr maskujący wspólną obu 
tym partiom politykę oszukiwania 
mas, K PD  zaś za „partię narodowego 
zjednoczenia narodu niemieckiego 
Programy wyborcze -CDU i SPD okre
ślił jako „szczyt demagogii i oszu
stwa”. Ponadto Pieck ostrzegał szcze
gólnie wysiedlonych przed oszukańczą 
grą tych stronnictw i zwrócił się tak
że do byłych zwolenników NSDA P  
z wezwaniem do rzetelnej współpracy 
7  Narodowym Frontem pokoju.

Front N arodow y. Dn. 22 lipca odby
ło się  w Berlinie ósme posiedzenie 
Niemieckiej Rady Ludowej pod prze
wodnictwem Ottona Nuschke (CDU). 
Uchwalone rezolucja obejmują cztery 
zasadnicza punkty: wezwanie do za
przestania wszelkich kroków zmierza
jących do rozbicia Niemiec, jak np. 
wybory w Niemczech zachodnich; wez
wania do nawiązania ogólnoniemiec- 
kich rozmów i stworzenia ogólnonie- 
mieckiej komisji dla opracowania nie
mieckich wniosków dla okupantów; 
poparcia inicjatywy niemieckiej komi
sji gospodarczej strefy sowieckiej w  
podjęciu rozmów międzystrefowych na 
tematy gospodarcze, głównie celem 
przywrócenia jedności waluty; wresz- 
cio wezwanie do przywrócenia jedności 
Berlina. Dalej Rada Ludowa wzywa do 
odsunięcia na bok interesów partyj
nych i jednoczenia się we Froncie Na
rodowym.

Cele Frontu Narodowego określił na 
sesji Wilhelm Pieck, jak następuje; 
„Toczy się narodowa walka z usiło
waniami imperializmu amerykańskie
go, aby podporządkować sobie gospo
darczo i politycznie Europę, a przez to 
także i Niemcy. Gotowość do walki 
przeciw tym celom imperializmu ame
rykańskiego i o niezawisłość narodową 
j e s t  j e d y n y n y  w a r u n k i e m ,  
j a k i  s p e ł n i a ć  m u s z ą  ci ,  k t ó 
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rzy się przyłączają do Fron
tu Narodowego’’ (podkr. oryg.).

Nuschke zawiadomił Radę, że uczy
niono zadość prośbie Demokratycznej 
Partii Chłopskiej i Partii Narodowo- 
Demokratycznej i przyjęto ich preze
sów — Ernsta Goldenbauma i dra 
Lothara Bolza — do prezydium Rady 
Ludowej w charakterze przewodni
czących.

7i okazji pięciolecia Polski Ludo
wej Nuschke przekazał narodowi pol
skiemu życzenia Rady Ludowej.

Rada Ludowa założyła protest prze
ciwko postępowaniu władz brytyjskich, 
które postawiły przed sądem robotni
ków niemieckich, odmawiających 
udziału w demontażu fabryk niemiec
kich. Rada określiła to postępowanie 
jako sprzeczne z prawem . międzyna
rodowym i stwierdziła, że rząd bry
tyjski nadużywa stanowiska mocarstwa 
okupacyjnego, dążąc do usunięcia go
spodarki niemieckiej z rynków świa
towych przy pomocy rozkazów demon
tażu.

Wreszcie Rada Ludowa postanowiła 
uznać dzień 1 września za Dzień Po
koju w roku bieżącym i w  latach na
stępnych i wezwała cały naród nie
miecki do zamanifestowania w tym 
dniu « sposób dobitny niemieckiej 
w oli pokoju.

W di». 4 sierpnia obradowało prezy
dium Rady Ludowej w obecności gości 
ze świafta kultury i nauki, oraz sfer 
kościelnych, nad przygotowaniem Dnia 
Pokoju. W tym dniu wydana została 
proklamacja do narodu niemieckiego, 
w której przypomniano olbrzymie 
straty, jakie naród niemiecki poniósł 
w dwóch wojnach, i zaznaczono, że 
pokój nie jest zabezpieczony. „W 
d n i u  t w r ,z  e ś n i-a 1939 ś w i a t  
u j r z a ł  N i e m c y  w o j e n n e !  — 
stwierdza proklamacja. — W d n i u  1 
w r z e ś n i a  1949 świat w i n i e n  
u j r z e ć  N i e m c y  p o k o j o w e ! ”

Kadr. I.udowa wydała na Dzień Po
koju W dniu 1 września następujące

hasła: Front Narodowy wszystkich  
Niemców dla niezawisłości i pokóju! 
Front Narodowy wszystkich Niemców  
dla jedności Niemiec! Front Narodo
wy przeciw amerykańskim podżega
czom wojennym, głównym wrogom nie
zawisłych Niemiec! Front Narodowy 
Niemców przeciw niszczycielom nie
mieckiego przemysłu pokojowego! 
Wzmocnienie Frontu Narodowego to 
walka o pokój! Żyć w pokoju — a nie 
umierać dla dolara! ■ Pakt atlantycki 
jest paktem wojny! Nie pakt atlantyc
ki, ale traktat pokojowy! Narody mogą 
wymusić pokój! Przyjaźń i pokój z na
rodami Związku Sowieckiego! Związek 
Sowiecki szanuje prawo samostanowie
nia narodu niemieckiego! P r z y j a ź ń  
z n o w ą  P o l s k ą !  Pokój i przy
jaźń ze wszystkimi narodami! 41 milio
nów poległych wzywa do walki o po
kój światowy! Pokój jest naszym naj
cenniejszym dobrem! Nigdy więcej 
napaści na inne narody! Pokój zapew
nia przyszłość naszych dzieci! N ieza
wisłość narodowa zabezpiecza pokój! 
Nie statut okupacyjny, lecz . wycofanie 
wojsk okupacyjnych! Ruhra ma być 
kręgosłupem niemieckiego przemysłu 
pokojowego, nie zaś arsenałem zbro
jeniowym amerykańskim! Pokój — 
jedność — odbudowa! Walka o pokój 
jest walką o przyszłość Niemiec! Za
miast nowych mordów — przyjaźń 
narodów! Walka o jedność Berlina 
jest walką o pokój! Młodzież walczy
o pokój i o szczęśliwą przyszłość!0).

W pierwszej p o łow io . sierpnia po
wstał w Dusseldorfie „Tymczasowy  
Komitet Ruchu Pokojowego'’ pod prze
wodnictwem pisarza von. Hatzfelda, 
który zamierza zjednoczyć, wszystkich  
przyjaciół pokoju w strefach zachod
nich i  przyłączyć się do światowego 
ruchu w obronie pokoju.

Sprawy wysiedlonych. W pierwszej 
połowie sierpnia na wiecu w Berlinie

“) Wg „Tiigliche Rundschau’’, Ber
lin. 14. 8. 1949. Podkr. nasze.
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kiemu. Dopiero kiedy te nadzieje roz
wiały się ostatecznie \ dzięki utworze
niu nowej ludowo-demokratycznej Pol
ski, uznał on, że się pomylił w spra
wia przeprowadzenia granicy ,wzdłuż 
N ysy Łużyckiej”7).

W Dolnej Saksonii (strefa bryt.) 
powstał w końcu czerwca „Centralny 
Związek wygnanych Niemców", któ
rego przywódcami są: dr Drescher 
z Królewca, Hans Stolle z Wrocławia 
i Helmut Gossing z Bytowa. Związek  
liczy 450 tys. członków płacących 
składki, licząc ich rodzin}^ repre
zentuje on 1„6 miliona wysiedlonych. 
Przedstawiciele wysiedlonych doma
gają się, aby im przyznano 19 manda
tów w sejmie krajowym dolno-saskim  
na ogólną liczbę 58.

przewodniczący Socjalistycznej Zjed
noczonej Partii Niemiec Wilhelm Pieck 
w ygłosił wielką mowę do zgromadzo
nych wysiedlonych Niemców. Podkreś
lił, że w strefie sowieckiej wysiedleni 
traktowani są na równi z dotychczaso
wymi mieszkańcami, o czym świadczą 
eyfry: 4,3 milionom wysiedlonych od
dano w strefie sowieckiej do dyspo
zycji 20 milionów metrów kwadrato
wych powierzchni mieszkalnej i bu
duje się nowe mieszkania; z rozdzie
lonych w toku reformy rolnej 2,2 milio
nów ha ziemi otrzymali wysiedleni 
760 tys. ha, z których utworzono 90.500 
nowych gospodarstw i osiedlono 348 
tya. osób; 1,4 miliona ludzi zatrudniono 
w przemyśle, handlu i rzemiośle, 160 
tya. W' administracji. Natomiast na za
chodzie wysiedlonych traktuje się jako 
obcy i uciążliwy element, którego jedne 
kraje starają się pozbyć na rzecz in-. 
nych. Nieustannie zaś oszukuje się 
wysiedlonych złudną nadzieją powrotu 
na tereny, z których zostali usunięci, 
tj. na Polskie Ziemie Zachodnie i na 
południowo- i północno-zachodnia te
reny Czechosłowacji. SED poczuwa 
się do obowiązku powiedzenia otwar
cie wysiedlonym, że muszą się liczyć 
z brakiem jakichkolwiek 'widoków na 
powrót, gdyż granica na Odrze i Nysie 
jest ostateczna.

W sprawie tej granicy Wilhelm 
Pieck powiedział dosłownie:

„Granica na Odrze i N ysie uchwa
lona została przez sprzymierzone mo
carstwa, które w alczyły przeciw Hit
lerowi, na ich konferencjach w lutym 
1945 r. na Krymie i w lipcu 1945 r. 
w Poczdamie. Angielski premier Chur
chill nosił się  wówczas nawet z za
miarem przesunięcia zachodniej gra
nicy Polski aż nad Sprewę i uczynie
nia Berlina miastem pogranicznym. 
Łączył z tym nadzieję, żo w Polsce 
utrzyma się stary reakcyjny rząd i że 
nowo państwo polskio da się użyć 
jako narzędzia imperializmu angiel
skiego przeciwko Związkowi Sowiee-

Różne sprawy polityczne. W drugiej 
połowie czerwca odbył się kongres 
Narodowo-Demokratycznej Partii Nie
miec w Halle n. Salą. Na kongresie 
przemawiał przewodniczący partii dr 
Lothar Bolz, stwierdzając nu in.: 
„Ameryka, a z jej nakazu także Anglia 
i - Francja 'przemieniły okupację sw o
ich stref — a zatem większej części 
Niemiec —• w zbrojną interwencję, 
sprzeczną z prawem międzynarodo
wym, która za jedyny cel ma zapobie
żenie denazyfikacji i demilitaryzacji. 
Stany Zjednoczone przeznaczymy za
chodnim Niemcom rolę ich przyczółka  
w Europie’'. 0  polityce Związku So
wieckiego dr Bolz mówił: „Fakty do
wodzą ponadto, żo polityka zagranicz
na Związku Sowieckiego kieruje się  
dwiema zasadami, które w całej roz
ciągłości odpowiadają ' interesom na
szym jako narodu i państwa. Po pier
wsze wymaga od sąsiadów tylko jed
nego: rzetelnej polityki pokoju i po
zwała każdemu żyć w spokoju wedle 
własnego upodobania, byle tylko ehci.ił 
żyć w pokoju; po drugie widzi naj
lepszą gwarancję pokoju w wolnośsi

7) „Neues Deutschland” i „T&gliehe 
Rundschau”, 13. 8. 1949.
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i niezawisłości narodów”8). Dr Bolz 
wyraził całkowitą afirmację Frontu 
Narodowego i w yraził n a d z i e j ę ,  
że NPD doprowadzi do narodowego 
odrodzenia Niemiec.

W tym samym czasio odbył się w 
Berlinie drugi sejm chłopski Niemiec 
z udziałem przedstawicieli wszystkich 
stref, głównie strefy sowieckiej; 
a w niewiele dni później w Miihlhau- 
sen, w  Turyngii, odbył się  pierwszy 
kongres Demokratycznej Partii Chłop
skiej, działającej w strefie sowieckiej.

W połowie lipca w Berlinie odbył 
się pierwszy międzystrefowy kongres 
prawników. Na kongresip podkreślano, 
że przestarzała zasada „pereat mun- 
dus fiat juśtitia” zastąpiona źostala 
w strefie sowieckiej zasadą, którą na 
łacinę przetłumaczyć można: „ius dica- 
tur, ne mundus pereat”.

W końcu czerwca zakończony zo
stał strajk kolejarzy zachodniego Ber
lina. Komendanci zachodnich sektorów  
zlecili burmistrzowi zachodniego Ber
lina  Reuterowi, aby .magistrat za- 
chodnio-berlidski wymieniał koleja
rzom 40% ich plac, wypłacanych przez 
dyrekcję kolei w markach wschodnich, 
na marki zachodnie w stosunku 1:1.

Od 28. czerwca zostały zgodnie z tym  
zleceniem wstrzymane wszelkie za
siłki dla strajkujących kolejarzy.

Jak podaje pismo SED „Neues 
Deutschland”, w  liście komendantów 
do Reutera stwierdzano, że strajk kosz
tował tygodniowo 397 tys. marek, które 
wypłacono jako „zasiłek dla bezro
botnych”. Brytyjski gubernator woj
skowy gen. Robertson oświadczył, że 
koszty strajku ponieść muszą w cało
ści podatnicy niemieccy, gdyż alianci 
zachodni finansować go nie będą.

W ostatnich dniach lipca zarządy 
wojskowo anglosaskie podały do w ia
domości, żo od 1 sierpnia rozpocznie 
się stopniowa likwidacja tzw. „mostu 
powietrznego”, czyli szeroko rozbudo
wanego transportu lotniczego ze stref 
zachodnich do Berlina. Pozostające w 
Niemczech samoloty transportowe będą 
nadal utrzym ywały komunikację z Ber
linem, przewożąc w ograniczonym za
kresie transporty wojskowe, a to dla 
„utrzymania wprawy’’. Drogą lądową 
i wodną dostarcza się do Berlina dzien
nie 20 tysięcy ton różnych dóbr za
opatrzeniowych.

A ndrzej Józe f  K amiński

ŻYCIE GOSPODARCZE

Konieczność rychłego przywróce
nia handlu między strefami w  Niem
czech. Konferencja ministrów spraw 
zagranicznych, która się odbyła w ro
ku bieżącym w Paryżu, zwróciła się 
z apelem do czynników gospodarczych 
stref okupacyjnych Niemiec, by -wzię
ły  w swoje ręce inicjatywę opracowa
nia i przeprowadzenia wspólnego po
rozumienia gospodarczego i handlo
wego.

Niemiecka Komisja Gospodarcza po
witała jednogłośnie na plenarnym po
siedzeniu dnia 22 czerwca wspomniane

8) „Tagliclie Rundschau”, 26. 6. 49.

zalecenie ministrów spraw zagranicz
nych. W imieniu Komisji oświadczył 
Heinrich Rau, iż należy jak najwcześ
niej rozpocząć rozmowy pomiędzy Nie
miecką Komisją Gospodarczą strefy 
strefy sowieckiej a Radą Gospodarczą 
strefy zachodniej, leży to bowiem w in
teresie całego narodu niemieckiego. 
Statystyki przedwojenne wykazują, że 
między częściami Niemiec, które sta
nowią dziś strefę wschodnią i strefy 
zachodnie, pulsowała niesłychanie ży
wa wymiana towarów. Szacunkowo 
wymiana ta równała się wartości czte
rech miliardów RM. W 'pierw szym  ro
ku po zakończeniu działań wojennych
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